
Ruch strajkowy 
ogarnia 

coraz to nowe 
obszary Hiszpanii
LONDYN (PAP). Jak donosi 

z Madrytu agencja Reutera, w 
Pamlona zastrajkowało 4 tys. 
robotników, protestując prze­
ciwko drożyźnie.

Strajk wybuchł najpierw w 
fabrykach na peryferiach mia 
sta, lecz potem rozszerzył się 
na centrum, przybierając cha­
rakter powszechny. Przed miej 
•eowym urzędem aprowizacyj 
nym odbyła się demonstracja 
robotnicza. Przeciwko demon­
strantom wystąpiła policja.

Nowe wspaniałe osiągnięcia
pokojowej gospodarki radzieckiej

Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR o wynikach 
wykonania państwowego planu gospodarczego w I kwartale 1951 r.

MOSKWA PAP. Agencja TASS ogłosiła w 
dniu 8.5 br. komunikat Centralnego Urzędu Staty­
stycznego ZSRR przy Radzie Ministrów ZSRR o wy 
nikach wykonania państwowego planu rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR w I kwartale 1951 r.

Rozwój przemysłu i rolnictwa oraz rozwój obro 
tu towarowego w I kwartale 1951 r. charakteryzują 
następujące dane:

I. WYKONANIE PLANU 
PRODUKCJI 

W PRZEMYŚLE
Przemysł wykonał plan glo 

halnej produkcji w 100,2 proc. 
Poszczególne ministerstwa 

wykonały plan globalnej pro­
dukcji przemysłowej jak na­
stępuje (proc, wykonania pla­
nu kwartalnego za I kwartał 
1951 r.):

Ministerstwo Hutnictwa Że 
laza — 99 proc.,

Ministerstwo Hutnictwa Me 
tali Kolorowych — 98 proc.,

Ministerstwo Przemysłu Wę 
glowego — 100,4 proc.,

Ministerstwo Przemysłu Naf 
towego — 99 proc.,

Ministerstwo Elektrowni — 
103 proc.,
Ministerstwo Przemysłu Che­
micznego — 103 proc.,

Ministerstwo Przemysłu E- 
lektrotechnicznego — 102
proc.,

Ministerstwo Przemysłu 
Środków Łączności — 102
proc.,

Dni Oświaty, Ksiąiki i Prasy

Nie uda się !
TADEUSZ KOŚCIUSZKO walczył w latach 

1776—1785 o wolność Ameryki.
ABRAHAM LINCOLN Prezydent Stanów 

Zjedn. w latach 1860 — 1865. W tym to cza­
sie ukazał się dekret o zniesieniu niewolnic­
twa murzynów.

W Stanach Zjednoczonych mimo represji 
ze strony rządu, mimo bezpośredniej groźby 
utraty pracy, obrońcy pokoju rozwijają kam­
panię propagandową za Paktem Pokoju, mo­
bilizują masy do przeciwstawienia się polity­
ce Trumana i Achesona. Przytłaczająca więk 
szość robotników żąda natychmiastowego wy 

cofania wojsk z Korei i nawiązania stosunków 
z Chinami Ludowymi w celu ustanowienia 
pokoju (Z prasy)

Hys. E. Messer
KOŚCIUSZKO: ...Wy zdjęliście kajdany z mu­

rzynów • ••
LINCOLN: ...a Truman chce je nałożyć całe­

mu narodowi amerykańskiemu — ALE TO NIE 
UDA SIĘ!

Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Ciężkich — 99,7 proc.,

Ministerstwo Przemysłu Sa 
mochodowego i Traktorowe­
go — 103 proc.,

Ministerstwo Budowy Obra 
biarek — 101 proc.,

Ministerstwo Budowy Ma­
szyn i Przyrządów — 100
proc.,

Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Budowlanych i Drogo­
wych — 103 proc.,

Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Transportowych — 103
proc.,

Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Rolniczych — 103 proc.,

Ministerstwo Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych ZSRR 
— 99 proc.,

Ministerstwo Przemysłu Leś 
nego ZSRR — 89 proc.,

Ministerstwo Przemysłu Pa 
pierniczego i Drzewnego— 100 
proc.,

Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego ZSRR — 101 proc.,

Ministerstwo Przemyślu Ryb 
nego ZSRR — 108 proc.,

Ministerstwo Przemysłu 
Mięsnego i Mleczarskiego 
ZSRR — 98 proc.,

Ministerstwo Przemysłu Spo 
żywczego ZSRR — 102 proc.,

Ministerstwo Uprawy Ba­
wełny ZSRR — 97 proc.,

Przedsiębiorstwa Przemysło 
we Ministerstwa Komunikacji 
— 95 proc., •

Przedsiębiorstwa przemysło 
we Ministerstwa Zdrowia 
ZSRR — 104 proc.,

Przedsiębiorstwa przemysło 
we Ministerstwa Kinematogra 
fii ZSRR — 105 proc.,

Ministerstwa Przemysłu 
Miejscowego i Ministerstwa 
Miejscowego Przemysłu Opa 
łowcgo Republik Związko­
wych — 101 proc.,

Spółdzielczość Pracy — 102 
proc.,

Globalna produkcja przemys 
łu ZSRR wzrosła w I kwarta 
le 1951 r. o 18 proc, w porów 
naniu z I kwartałem 1950 r

II.
GOSPODARKA ROLNA

Sowchozy, Ośrodki Maszy­
nowo - Traktorowe 1 kołchozy 
przystąpiły w br. do wiosen­
nych prac polnych, wyposażo 
ne jeszcze lepiej pod wzglę­
dem technicznym niż\ w r. 
1950. Bronowanie wiosenne i 
dodatkowe użyźnianie zasle-

(DOKOflCZENIE NA STR. 2)

Dla godnego uczczenia
Narodowego Plebiscytu Pokoju

Robotnicy zaciągają 
„Warty Pokoju"

Celem godnego uczczenia Narodowego Plebiscytu Po 
koju, robotnicy Szczecińscy zaciągają „Warty Pokoju".

Oto treść zobowiązań i wypowiedzi robotników War­
sztatów Okręgowych TOR w Szczecinie:

Ślusarz WŁADYSŁAW LANIEWICZ podejmując zobo 
wiązanie podwyższenia wydajności pracy o 20 proc, po­
wiedział: — Doceniając doniosłe znaczenie walki o Po­
kój postanawiam uczcić dzień Plebiscytu wydajną pra­
cą dla wzmocnienia naszej ojczyzny.

Ślusarze WŁADYSŁAW DEJNA i RYSZARD WŁO­
DARCZYK postanowili równiei podwyższyć wydajność 
pracy o 20 proc.

Monterzy MIKOŁAJ IWANIOCHA l JOZEF MAR­
KIEWICZ postanowili podnieść wydajność pracy o 10 
proc, a monter STANISŁAW KARWACKI zobowiązał 
się wykonać ponad plan komplet tłoków do silnika „Ur­
sus".

Podobne zobowiązania podjęli ślusarz WŁADYSŁAW 
MINCEWICZ, monter FRANCISZEK FABISZEWSKI, 
STEFAN LICZNERSKI, szlifierz STEFAN CHMIEL 
i elektryk HENRYK HUK.

Wojska agresorów w Korei 
ponoszą olbrzymie straty 

w ludziach i sprzęcie
PEKIN (PAP). Agencja No 

wych Chin donosi, że wojska 
Interwentów amerykańsko-an- 
gielskich w Korei ponoszą 
olbrzymie straty.

W ostatnim tygodniu kwiet­
nia nieprzyjacie’ stracił 20.7"0 
żołnierzy i >fieerów w zabi­
tych, ra-nych i wziętych do 
niewoli.

Straty wojsk amerykańskich 
wyniosły w tym okresie prze 
szło 5.800 ludizi, wojsk brytyj 
skich przeszło 3.800, wojsk 
tureckich przeszło 1.200 i 
wojsk lisynmanowsklch około 
10.000 ludzi.

Oddziały koreańskiej armii 
ludowej i ochotników chiń­
skich odrzuciły nieprzyjaciela 
na odległość 40 do 70 kim. na 
poszczególnych odcinkach Iron 
tu.

Wojska ludowe zdobyły w 
ostatnim tygodriu kwietnia 
305 dział, 492 ciężkie 1 lekkie 
karabiny maszynowe, około 
3.700 karabinów i pistoletów 
automatycznych, 39 czołgów 
oraz około 500 samochodów i 
wozów pancernych. Zestrzelo­
no 81 1 uszkodzono 20 samo­
lotów nieprzyjacielskich oraz 
znincfcono 76 czołgów i 168 sa 
mochodów.

KLEMEN1 GOT7WALD
Prezydent Republiki Czechosłowackiej

Przyjaźń Polski i Czechosłowacji 
poważnym wkładem w dzieło 
zachowania trwałego pokoju 
Depesze z okazji VI rocznicy wyzwolenia 

Republiki Czechosłowackiej
WARSZAWA PAP.
Z okazji szóstej rocznicy wyzwolenia Czecho­

słowacji przez Armię Radziecką Prezydent RP — 
Bolesław Bierut, Prezes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz oraz minister spraw zagranicznych — 
Stanisław Skrzeszewski wysłali następujące de­
pesze:

PAN KLEMENT GOTTWALD 
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

PRAGA

Z okazji szóstej rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji 
przez bohaterską Armię Radziecką ślę Panu, Panie Pre­
zydencie, najserdeczniejsze gratulacje.

W imieniu narodu polskiego i własnym życzę brat­
niemu narodowi czechosłowackiemu sukcesów w dalszej 
walce o budowę socjalizmu i ugruntowanie trwałego po­
koju.

BOLESŁAW BIERUT

PAN ANTONIZAPOTOCKY 
PREZES RADY MINISTRÓW REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ

PRAGA

Z okazji szóstej rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji 
przez niezwyciężoną Armię Radziecką ślę Panu, Panie 
Premierze najserdeczniejsze gratulacje.

Historyczne zwycięstwo Armii Radzieckiej nad na­
jeźdźcą hitlerowskim stworzyło dla narodów Czechosło­
wacji wspaniałe możliwości rozwoju politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego.

Życzę bratniej Czechosłowacji dalszych osiągnięć na 
drodze do socjalizmu i w walce o trwały pokój, której 
przewodzi wielki Związek Radziecki.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

„Agitatorzy pokoju", którzy od dnia jutrzejszego roz- 
poczną indywidualną i zbiorową agitację w miejscach 

zamieszkania i na zakładach pracy, przygotowują się do 
tej akcji na specjalnych seminariach.

Na zdjęciu agitatorzy dzielnicy Południe w czasie zajęć 
wyjaśniających treść i cele plebiscytu.

PAN YILIAM SIROKY 
WICEPREZES RADY MINISTRÓW
I MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
REPUBLIKI CZECHOSŁOMRCKIEJ

PRAGA
W dniu szóstej rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji 

przez niezwyciężoną Armię Radziecką przesyłam Panu, 
Panie Premierze, najserdeczniejsze gratulacje oraz ży­
czenia owocnej pracy nad dalszym pogłębieniem polsko- 
czechosłowackiej przyjaźni i współpracy jako poważnego 
wkładu w sprawę zachowania trwałego pokoju.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI



Uroczysty koncert 
w Warszawie

* okazji VI rocznicy 
wyzwolenia

Czechosłowacji
WARSZAWA PAP. Z okazji 

szóstej rocznicy wyzwolenia 
Republiki Czechosłowackiej 
przez Armię Radziecką, odbył 
się dnia 8 bm. w sali Państwo 
wego Teatru Polskiego stara­
niem Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą uro­
czysty koncert poświęcony mu 
gycę polskiej i czeskiej.

Na koncert przybyli członko 
wie Rady Państwa, członko­
wie rządu z wicepremierem 
A. Korzycklm na czele, przed­
stawiciele PZPR i stronnictw 
politycznych, zw. zawodowych, 
organizacji społecznych oraz 
świata kulturalnego.

Na koncercie obecni byli 
amb. Republiki Czechosłowac­
kiej Frantiszek Piszek, amb. 
ZSRR Arkadij A. Sobolew o- 
raz inni przedstawiciele dyplo 
matycznl państw zaprzyj aźnio 
nych.

W wykonaniu koncertu wzię 
ła udział orkiestra symfonlcz 
na Państwowej Filharmonii 
pod dyr. W. Rowickiego, jako 
solista wystąpił pianista prof. 
S. Szplnalski.

Uroczysty koncert poprze­
dziło wykonanie hymnów cze­
chosłowackiego 1 polskiego.

Ze wszystkich republik radzieckich 
napływają meldunki o masowej subskrypcji 
pożyczki pokoju i rozkwitu

MOSKWA (PAP). Masy pra 
cujace Związku Radzieckiego 
w atmosferze wielkiego entu­
zjazmu i jednomyślności sub­
skrybują państwową pożycz­
kę rozwoju gospodarki narodo 
wej ZSRR.

Na wiecach ! zebraniach, 
które odbywają się w fabry­
kach i zakładach przemysło­
wych, w kołchozach 1 sowcho 
zach, ludzie radzieccy witają 
nową pożyczkę jako pożyczkę 
budownictwa komunizmu, po 
tyczkę walk! o pokój na ca­
łym lwięcia. W Moskwie jako 
jedna z pierwszych, zakończy 
ła subskrypcję pożyczki zało­
ga fabryki tytoniowej „Du­
kat".

Wiadomości o masowym 
przebiegu subskrypcji pożycz

Amerykanie okupują Islandię
KOPENHAGA (PAP). Z Ref 

Iav?k (stolica Islandii) dono­
szą, że 5 maja pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi a Islandią 
zawarty został nklad wojsko 
wy w ramach agresywnego 
paktu północno-atlantyckiego.

Na mocy tego układu już w 
dniu 7 maja na lotnisko Ref- 
lavik, 50 kilometrów od sto­
licy Islandii, przybyły pierw-

ZE ŚWIATA
LONDYN. Dnia ’ Ma. w Ca- 

petown (Unia Południowo-Afry- 
kańska) odbył d« jednodniowy 
strajk polityczny, w którym wzlę 
lt udział mieszkańcy miasta po­
chodzenia nieeuropejskiego. w 
tym trzy tysiące uczniów. Strajk 
ogarnął fabryki konfekcyjne 1 o- 
buwla, drukarnie oraz restaura­
cje. Znaczna częff sklepów, na. 
leżących do Hindusów była sam- 
knląta. Strajk został proklamowa 
ny na znak protestu przeciwko 
dyskryminacji politycznej | raso­
wej. stosowanej przez władze wo­
bec kolorowej ludnoicl kraju.

LONDYN. We wtorek w Ha­
st Inga rozpoczęła się doroczna kon 
ferencja związku zawodowego ro­
botników przemysłu elektro- 
technlcznegp, skupiającego w 
swych szeregach 190 tys. ezł. Porzą 
dek dzienny obejmuje 17 punktów, 
wSród których widnieje również 
żądanie zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar 
stwamL lt lokalnych związków 
zawodowych zgłosiło projekt re« 
•Otacjl, potępiający dekret rządu, 
godzący w prawo do strajku.

PARYŻ. Rząd francuski odmó­
wił wydania wizy wjazdowej do 
Paryża delegacji niemieckiej, któ 
ra miała wziąć udział w oegani- 
rowanej w dniach 12—lt maja

Rosną szeregi 
agitatorów pokoju

Zbliżający cię Narodowy Plebiscyt Pokoju uaktywnił 
dziesiątki tysięcy ludzi w ruchu obrońców pokoju. Z dnia 
na dzień rosną szeregi agitatorów pokoju. Są wśród nieb 
przodownicy pracy i nauki, nauczyciele 1 inżynierowie, ma­
ło 1 średniorolni chłopi i członkowie spółdzielni produkcyj­
nych, kobiety i młodzież, ludzie wierzący i wolnomyślnl, 
partyjni I bezpartyjni.
Agitatorzy pokoju z całym 

zapałem prowadzą pracę u- 
świadamiająca, wyjaśniają 
treść apelu Światowej Rady 
Pokoju, wyjaśniają jak anglo- 
amerykańscy miliarderzy przy 
gotowują się do rozpalenia po 
żogi wojennej na całym świę­
cie I jak należy pracować, by 
wzmacniać siły obozu poko­
ju, by udaremnić plany podże 
gaczy do nowej wojny świa­
towej.

Tak np. Helena Łukasik 
członkini ZMP, pracownica 
PGR Skalln w woj. szczeciń­
skim, zgłosiła się do pracy a- 
gitatorki pokoju. Gdy kilka 
dni temu żona jednego z ro­
botników rolnych wyraziła po 
wątpiewanle, czy podpisy pod 
apelem, żądającym aby pięć 
wielkich mocarstw: Stany 
Zjednoczone, Związek Radziec 
ki, Francja, Anglia i Chińska 
Republika Ludowa zawarły 
pakt pokoju — istotnie wpły-

ki pokoju i rozkwitu napływa 
ją z Białorusi, Uzbekistanu, 
Armenii, Ukrainy, Tadżykista 
nu i wszystkich innych repu­
blik związkowych.

Wybory prezydenta Austrii 
odbyły się w atmosferze terroru

WIEDEŃ (PAP). Prasa dono 
si, że niedzielne wybory pre­
zydenta Austrii odbyły się w 
warunkach organizowanego 
przez amerykańskie władze o- 
kupacyjne niebywałego terro­
ru przeciwko elementom po­
stępowym. Członkowie austria 
ckiej partii socjallsł"cznej, par 
tii ludowej 1 bojówek faszy­
stowskich zrywali afisze wy-

sze oddziały wojsk amerykań­
skich.

Dziennik „Land eg Folk** 
pisze, że przybycie wojak ame 
rykańskteh na lotriteko Refla- 
yik jeot pierwszym krokiem 
do nowej okupacji Islandii 
przez Stany Zjednoczone. 
Dziennłk podkreśla, że prócz 
zajęcia lotniska w Reflavik, 
Amerykanie mają także utwo 
rzyć bazy wojenne w Valfer- 
dur i Skarlaferdur.

międzynarodowej konferencji w*l 
kt o pokojowe uregulowanie kwe 
(tU niemieckiej.

PEKIN. Jak donoszą ■ Tokio, 
dowództwo amerykańskich wojsk 
okupacyjnych zezwoliło na przed­
terminowe zwolnienie dalszych 1* 
Japońskich zbrodniarzy wojen­
nych. Do dnia dzisiejszego ame­
rykańskie władzo okupacyjne 
zwolniły przedterminowo M7 Ja­
pońskich zbrodniarzy wojennych.

MOSKWA. Jak donosi agencja 
TASS, prasa Irańska zamieszcza 
srtadomożd o terrorze policyjnym 
wobec uczestników niedawnego 
ztrajku w Irańskim przemyśle 
naftowym w Khuzlstanle. Guber­
nator wojskowy Abadanu gen. 
Kemal oiwladczyl, Iż dwa tysiące 
robotników, którzy brali udział w 
strajku, zostanie wysiedlonych z 
Abadanu | osadzonych w więzie. 
nln.

MOSKWA. Z okazji „Dnia Ra­
dia", Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR przyznało zloty medal Im. 
Popowa członkowi AkademH Na­
uk ZSRR — A. Bergowi, za wy­
bitne prace naukowe w dziedzi­
nie radiotechniki.

PRAGA.' W Pradze odbyła dę 
uroczystość przemianowania pra, 
sklch zakładów przemysłu elektro­
technicznego „Tesla" na zakłady 
im. Popowa.

ną na zapobieżenie groźbie no 
wej wojny, Łukasik jej w ten 
sposób wytłumaczyła cel Ple­
biscytu: „Gdy każdy z naszych 
podpisów złączy się z setkami 
milionów takich podpisów, zło 
źonych w pełnej świadomości, 
że od nas, prostych ludzi ca­
łego świata, zależy utrzymanie 
pokoju, zmusi to podżegaczy 
wojennych do zastanowienia. 
Będą oni mieli jeszcze raz moż 
ność przekonać się, że nigdy 
nie uda lm się oszukać pro­
stych ludzi I pchnąć ich do 
bratobójczej wojny. A wiecie 
przecież, sąsiadko, że bez lu­
dzi i karabiny nie strzelają 1 
bomby nie padają. A zatem,

Reakcyjna większość 
zgromadzenia francuskiego 

□chwaliła antydemokratyczną ustawę wyborczą
PARYŻ (PAP). We Fran­

cuskim Zgromadzeniu Narodo 
wym odbyło s-e w poniedzia 
ł«k głosowanie nad votum zau 
fania dla rządu Queuille’a.

Przed głosowaniem Jacąues 
Duclos oświadczył, że rządo­
wy projekt reformy wyborczej 
toruie drogę do władzy De 
Gaulle'owi. Miliony Francuzów 
wiedzą dziś, że De Gaulle ozna 
cza faszyzm 4 wojnę. Francja 
nie chce reakcji i faszyzmu. 
Pragnie ona pokoju, pragnie 
rządu demokracji, postępu spo

borcze bloku lewicowego 1 za­
mazywali portrety Gottlieba 
Fiali. Mimo to na kandydata 
bloku lewicowego padło wię­
cej głosów, niż podczas wybo 
rów do parlamentu w r. 1949.

W okręgu przemysłowym 
Wiener — Neustadt padło na 
kandydata bloku lewicy 10 
proc, więcej, niż przed dwoma 
laty. Ten sam wzrost głosów 
zanotowano w miejscowo­
ściach Bregenz (francuska stre 
fa) 1 w Styrii (amerykańska 
strefa okupacyjna).

Nowe wspaniale osiągnięcia
pokojowej gospodarki radzieckiej

(Dokończenie ze str. 1-szej) 

wów ozimych zostały dokona 
ne na znacznie większym ob­
szarze niż w roku ubiegłym.

W południowych rejonach 
kraju zakończono pomyślnie 
siew upraw zbożowych. Odby 
wa się siew upraw jarych w 
rejonach strefy środkowej.

Siew upraw Jarych przebie­
ga w tym roku w krótszych 
terminach: do dnia 5 maja 
1951 r. zasiano upraw jarych 
na 5,5 miliona ha więcej niż 
w tym samym okresie w 1950 
r. Kołchozy, gospodarstwa 
leśne, ośrodki zakładania och 
ronnych pasów leśnych I sow 
chozy rejonów stepowych 1 leś 
no - stepowych europejskiej 
części ZSRR zasadziły i zasia 
ły do dnia 1 maja 1951 r. och­
ronne pasy leśne na obszarze 
700.000 ha tj. o 55.000 ha wię 
cej niż do dnia 1 maja ubieg­
łego roku.

111. ROZWÓJ OBROTU 
TOWAROWEGO

W I kwartale 1951 r. odby­
wał się dalszy rozwój handlu 
radzieckiego W handlu pań­
stwowym i spółdzielczym 
sprzedano dla potrzeb ludnoś­
ci (w cenach porównywal­
nych) o 22 proc, więcej towa 
rów, niż w I kwartale 1950 r. 
Jednocześnie sprzedaż artyku­
łów spożywczych wzrosła o 
19 proc, a wyrobów przemy­
słowych o 25 proc.

Jak widzicie, nasz każdy pod­
pis to nowy cios zadany 
krwiożerczym Imperialistom, 
to stracona dla nieb pozycja".

W tej samej gromadzie Ska 
lin Istnieje gromadzki komitet 
obrońców pokoju. Jednym z 
najaktywniejszych członków 
tego komitetu jest Józef Her- 
but, małorolny chłop. W nie­
dzielę chodzi on do chat chłop 
skich, mówi o zbliżającym się 
plebiscycie, rozdaje broszury, 
wydane przez Polski Komitet 
Obrońców Pokoju. „Będziemy 
walczyć o pokój — mówi Her- 
but — dobrą pracą na roli. 
Podplszemy wszyscy kartę ple 
biscytową, bo domagamy się, 
żeby wielkie mocarstwa za­
warły pakt pokoju. Jeszcze 
mocniej skupimy się wokół 
klasy robotniczej w ogólnona 
rodowym froncie walki o Plan 
6-letni, bo w ten sposób wzmóc 
nlmy naszą Polskę i siły po­
koju".

łecznego 1 niezawisłości naro­
dowej. W głosowaniu 352 po­
słów wypowiedziało się za rzą 
dem, a 183 przeciwko. Prze­
szło 40 deputowanych wstrzy 
mało się od głosu.

Następnie odbyło się trzecie 
głosowanie nad rządowym pro 
jektem ordynacji wyborczej. 
Reakcyjna w'ększość zgroma­
dzenia 332 głosami przeciwko 
248 uchwaliła definWywnis no 
wą ordynację wyborczą.

Natychmiast po głosowaniu 
-▼ Zgromadzeniu Narodowym 
odbyło się posiedzenie rządu, 
na którym uchwalono projekt 
ustawy o rozwiązaniu Zgroma 
dzenia Narodowego.

Wybory powszechne odbędą 
się 17 czerwca br.

»Idźmy wszyscy wespół z całym narodem 
do urn Narodowego Plebiscytu Pokoju* 
Apel Komisji Księży przy Zarządzie Głównym ZBoWID do duchowieństwa katolickiego

WARSZAWA (PAP). W oa 
tatnioh dniaoh odbyło się w 
Warszawie plenarne posiedzę 
nie komisji księży przy Żarz. 
Gł. Zw. BoJownSków • Wol 
ność i Demokracje

Dokonana s dniem 1 marca 
1951 r. w myśl uchwały Rzą­
du Radzieckiego 1 Komite­
tu Centralnego WKP(b) nowa, 
4-ta z kolei, obniżka państwo­
wych cen detalicznych arty­
kułów spożywszych i towarów 
przemysłowych masowego spo 
życia spowodowała znaczny 
wzrost sprzedaży towarów w 
handlu państwowym 1 spół­
dzielczym. (

Dzienna sprzedaż towarów 
w marcu 1951 r. w cenach 
porównywalnych zwiększyła 
się w porównaniu z lutym 
1951 r. przeciętnie o 19 proc. 
Sprzedaż wędlin wzrosła o 20 
proc., ryb i przetworów ryb­
nych o 15 proc., tłuszczów 
zwierzęcych o 27 proc., mleka 
i nabiału o 33 proc, jaj o 75 
proc., tkanin bawełnianych o 
31 proc., tkanin wełnianych o 
17 proc., wyrobów konfekcyj­
nych o 34 proc., obuwia skó­
rzanego o 81 proc., obuwia gu 
mowego o 36 proc., mydła toa 
letowego o 50 proc., szkła, por 
celany i fajansu, mebli i od­
biorników radiowych — prze­
szło półtorakrotnie, zegarków 
— prawie dwukrotnie, rowe­
rów i motocykli — przeszło plę 
clokrotnie.

W związku z obniżką pań­
stwowych cen detalicznych to 
warów masowego spożycia, ce 
ny na rynkach kołchozowych 
w marcu 1951, uległy rów­
nież obniżce w porównaniu z 
lutym 1951 r.

świadectwem ofiarnej, wytężo­
nej pracy ludzi radzieckich o- 
raz ich oddania sprawie budo­
wy komunizmu i obrony po­
koju.
p raca kołchoźników i ro-
* botników rolnych została 

uwieńczona nie mniejszym suk 
cesem niż robotników, techni­
ków i inżynierów, zatrudnio­
nych w przemyśle. Do dnia I 
maja br. wykonano roboty 
siewne na obszarze o 5.500 tys. 
ha większym, niż w r. 1950. 
Rozszerzono również zakres 
robót nad realizacją stalinow­
skiego planu przeobrażenia 
przyrody i zalesiono olbrzymi 
obszar 700 tys. ha.

Zgodnie z prawem socjalisty 
cznej gospodarki rozwojowi 
produkcji i robót Inwestycyj­
nych towarzyszył wzrost do­
brobytu ludności. Masy pra­
cujące ZSRR zakupiły np. w I 
kwartale rb. w porównaniu z 
takim samym okresem r. 1950 
o 19 proc, więcej produktów 
żywnościowych 1 o 25 proc, 
artykułów przemysłowych, w 
tym artykułów t zw. wyższej 
konsumeji jak np. aparatów 
radiowych, zegarków itp. Jed 
nym z czynników tak wydat­
nego wzrostu zakupów ludno 
ścl radzieckiej Jest dokonana 
w dniu 1 marca r. 1951 r., 
czwarta po wojnie obniżka cen 
artykułów masowego zapotrze 
bowania.
O sięgnięcia gospodarcze 

Związku Radzieckiego w 
minionym kwartale, zwłaszcza 
zaś osiągnięcia w dziedzinie 
przemysłu są przesłanką dal­
szego, szybkiego rozwoju mo­
carstwa socjalistycznego w na­
stępnym, kolejnym, wielolet­
nim planie gospodarczym, sta 
nowią zapowiedź dalszego 
wzrostu potęgi ZSRR — czoło 
wej siły pokoju i postępu w 
śwlecie. I dlatego każdy, kolej 
ny komunikat o wykonaniu 
planów radzieckich witany 
jest z radością przez setki mi­
lionów ludzi, których łączy 
wspólna sprawa walki z im­
perializmem o trwały pokój.

ZALEDWIE trzy tygodnie 
minęły od ogłoszenia wy 
ników pierwszej powo­

jennej pięciolatki ZSRR, gdy 
ukazał się komunikat o wyko­
naniu radzieckiego planu I 
kwartału roku 1951. Przed 
trzema tygodniami wszyscy lu 
dzie miłujący pokój, wolność 
i postęp z radością i otuchą, a 
Imperialistyczni podżegacze 
wojenni i ich sługusi z wścle 
kłością i niepokojem przyjęli 
wiadomości o wspaniałym zwy 
cięstwie narodów radzieckich 
na froncie gospodarczym, o 
Wzroście w roku 1950 w po­
równaniu z r. 1940 produkcji 
przemysłowej o 73 proc., zbio­
rów zbóż o 345 miln. pudów, 
dochodu narodowego o 64 
proc., dochodów ludności pra­
cującej miast i wsi o 62 proc. 
A oto nowy komunikat ra­
dziecki mówi o dalszym, 
wszechstronnym, dynamicz­
nym rozwoju gospodarki 
ZSRR.

KT owy komunikat stanowi 
wprawdzie podsumowa­

nie osiągnięć okresu tylko trzy 
miesięcznego, ale wskazuje on 
dobitnie tendencje rozwojowe 
socjalistycznej gospodarki -a- 
dzieckiej, która nie znś kryzy­
sów, ani zastojów, nie zna na 
wet zahamowania tempa roz­
woju gospodarczego, ale szyb­
ko, stale, z roku na rok, z mie 
śląca na miesiąc 1 z dnia na 
dzień osiąga wciąż wyższe i 
wyższe wskaźniki produkcji, 
inwestycji, dochodu narodowe 
go i dobrobytu ludności.

Mówi o tym cała historia 
gospodarcza ZSRR, łatwo wy­
czytać to również z komunika 
tów. Produkcja przemysłowa 
np. w I kwartale rb. była o 
18 proc, wyższa od bardzo wy­
sokiego poziomu produkcji ro 
ku 1950 — ostatniego roku 
pierwszego, powojennego Pla­
nu 5-letniego. Przy bardzo pre 
cyzyjnym i napiętym planowa 
niu radzieckim, wykonanie 
planu produkcji przemysłowej 
w pierwszym kwartale r. 1951 
w 100,2 proc., jest sukcesem 1

Uczestnicy zjazdu Jedno 
myślr.le uchwalili zwrócić się 
do całego duchowieństwa kato 
liokiogo z apelem poko jowym, 
w którym m. inn. czytamy.

„Staimy w przededniu wdel- 
klego plebiscytu pdkoju. W 
tej historycznej chwili zwraca 
my się do Was, bracia kapła 
ni, abyście w imię naszych ka 
tolickich ideałów wypowie­
dzieli się wszyscy za pokojem 
Nic przesadzamy bynajmniej 
mówiąc o doniosłości chwili. 
Rozgrywają się bowiem losy 
ludżkości i losy świata, losy 
kultury chrześcijańskiej i ca­
łego dorobku kulturalnego se­
tek pokoleń. Zagrożone są naj 
wznioślejsze ideały najpięk­
niejszy wykwit umysłu i ser­
ca ludzkiego, podwalina wszel 
kiego ładu w świecie. harmonii 
nego współżycia narodów, jed 
ności, postępu i twórczel pra 
i' człowieka — zagrożony jest 
tak drogo okupiony pokól 
świata.

Dziś jeszcze czas, aby prze­
chylić szalę dziejów na stro­
nę pokoju. Mężowie stanu czte

Delegacja polska na obchód
Miesiąca Przyjaźni Francusko-Polskiej

nie otrzymała wiz do Francji
WARSZAWA (PAP). PAP dowiaduje się, że projekto­

wany wyjazd do Francji delegacji Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko - Polskiej na obchody Miesiąca Przyjaźni Fran­
cusko - Polskiej nie dojdzie do skutku wobec odmowy u- 
dzielenia wiz przez władze francuskie.

W skład delegacji, która 
miała udać się do Francji na 
zaproszenie „Amltie Franco- 
Polonaise", wchodzili: pisarze 
— Zofia Nałkowska, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Leon Kruczków 
skl, kompozytor — Witold 
Rudziński, filmowcy — Tade­
usz Karpowskl I Aleksander 
Ford, plastycy — Juliusz Kra 
jewski i Eryk Lipiński, przed 
stawlciele nauki polskiej — 
prof. Stanisław Kulczyński, rek 
tor Uniwersytetu 1 Politechniki

rech największych mocarstw 
św'ata obradują nad przyszłym 
traktatem Dokojowym. Obrady 
ich przeciągają się, ponieważ 
nieliczni przywódcy Zachodu 
prą do wojny. Stanowczą I ade 
cytowana nasza postawą, na­
sza niezłomna wolą walkj o 
pokój musimy wesprzeć szła 
(ihetne wysiłki pokojowe 
państw demokratycznych. O 
pokój walcayć hędz'emy nie 
zmordowanie na każdym odcin 
ku naszej -racy kapłańskiej i 
duszpasterskiej.

Jesteśmy kierownikami su­
mień ludzkich. najlep'ej zna­
my wewnętrzny głos i prag­
nienia serc ludzkich — a ser­
ca te wołają i wzdychają za 
pokojem. Idźmy wszyscy we­
spół z naszymi wiernymi. z 
całym narodem polskim do 
urn Narodowego Plebi«cvtu 

Pokoju, świadomi, że spełnia­
my przez to nie tylko wznio­
sły czvn obywatelski, lecz rów 
nież zbawczy czyn ogólnnlnilz 
ki, czyn apostolski 1 chry-fu- 
eowy „albowiem RAg nie jest 
Bogiem rozterki, ale Bogiem 
pokoju".

we Wrocławiu, Zanna Korma- 
nowa — profesor historii, Ste­
fan 2ólklewski — profesor li­
teratury, dziennikarze — Ro­
man Szydłowski. Dominik Ho- 
rodyński I Zofia Eigerówna, 
nauczycielka — Stanisława 
Jankowska oraz wiceprzewod 
nlcząca Okręgowej Rady Zw. 
Zaw. Katowice — Bronisława 
Cieślik.

Miesiąc Przyjaźni Francu­
sko-Polskiej, rozpoczął się we 
Francji w dnh» II kwietnia br.

Nowe zwycięstwo 
Kraju Socjalizmu



POLONIA — „Piędź tleml" — po­
czątek seansów o godz. 18-teJ i 
20-tej. W niedziele i święta o go­
dzinie 16, 18 1 20.

MŁODA GWARDIA — „Konfron­
tacja” — film prod. radzieckiej. 
Początek seansów o godz. 15.30 1 
18-tej.

DOM KULTURY — „Leczymy hu­
morem" — Wesoły kalejdoskop 
piosenki, tańca 1 humoru w wyko 
nanlu zespołu „Artos". Początek 
przedstawienia o godz. 19-teJ.

Muzeum Koszalińskie przy ul. 
Armii Czerwonej 53 — wystawa
grafiki polskiej — otfrarta we 
wtorki, czwartki 1 piątki od godz. 
12 - 17-teJ. W niedziele l święta 
od 12 — 19-teJ.

Dyżuruje Apteka Społeczna nr 10. 
przy ul. Zwycięstwa 30.

Włączyć młodzież ze Starej Studnicy 
do aktywnej pracy w RZS >Przodownik«

Dzisiejsza „wdowia spółdzielnia” 
jutro powinna stać się spółdzielnią młodzieżową

Kiermasze, imprezy artystyczne i sportowe 
Bogaty program obchodu 

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
w pow. białogardzkim, złotowskim i bytowskim

Do rolniczego zespołu spół­
dzielczego „Przodownik" w 
Starej Studnicy w pow. draw 
skim należą prawie wyłącz­
nie kobiety, z których kilka 
liczy ponad 60 lat. Mężczyzn 
jest niewielu, to też w okolicy 
— Starą Studnlcę nazywają 
powszechnie „wdowią spół­
dzielnią".

Spółdzielnia została zareje­
strowana w grudniu ub. r. Na 
leży więc do najmłodszych w 
pow. drawskim i liczy zaled­
wie 15 członków. Powstanie 
jej nie odbyło się bez ostrej 
walki z wrogiem klasowym, 
który wszelkimi siłami starał 
się przeszkodzić w jej zorga­
nizowaniu. Ale kobiety nie da 
ły się zastraszyć pogróżkami 
kułaka Bazylego Galena, któ­
ry rozpuszczał we wsi bzdur­
ne plotki. Kułackie brednie 
zdemaskowano, on sam rychło

ZMP-owcy waj, koszalińskiego w walce z analfabetyzmem

176 kursów
— 2722 przeszkolonych analfabetów

Jednym z wielu przykładów 
troski Ludowego Państwa o o- 
światę jest wydana dn. 7.IV. 
1949 r. ustawa o likwidacji a- 
nalfabetyzmu. Wielka ta ak­
cja, prowadzona przy współ­
pracy całego społeczeństwa, 
dobiega końca.

Młodzież zetempowska idąc 
śladami Komsomołu bierze ak 
tywny udział w walce z anal 
fabetyzmem. Organizacja 
ZMP-owska naszego woje­
wództwa otoczyła opieką 176 
kursów początkowego naucza­
nia o ogólnej ilości 2182 u- 
czestników. 540 analfabetów 
objęto nauczaniem indywidu­
alnym.

W powiatach: bytowskim, 
wałeckim, miasteckim, i zło­
towskim do dnia 1 maja zdali 
pomyślnie egzaminy wszyscy 
byli analfabeci. Tam Zarządy 
Powiatowe i -Gminne ZMP do 
ceniły ważność walki z analfa 
betyzmem potrafiły zmobilizo 
wać do niej szeroki aktyw 
zetempowski. Dlatego też u- 
dział zetempowców w prowa­
dzeniu nauki na kursach był 
bardzo liczny.

Kol. Sławski Adolf, przewód 
niczący Zarządu Gminnego 
ZMP w Gronowi? pow. zło­

towskiego, wraz z całym ak­
tywem zetempowskim tej 
gminy prowadził szeroką ak­
cję uświadamiającą wśród a- 
nalfabetów, w wyniku której 
na kurs zapisali się wszyscy, 
nawet ci najmniej świadomi. 
Kol. Bronisław Rafaląd z Trze 
blatowa pow. bytowskiego na 
uczył czytać i pisać 
40 analfabetów. Dobry­
mi wynikami swej pracy może 
poszczycić się kol. Alicja 
Szwed ze Słupska. Nauczane 
przez nią analfabetki — Cy­
ganki opanowały całkowicie 
umiejętność czytania i pisania 
i zdały egzamin z wynikiem 
bardzo dobrym.

Droga do dalszego zdobywa 
nia wiedzy, do awansu spo­
łecznego stoi otworem przed 
wszystkimi byłymi analfabeta 
mi.

Organizacja zetempowska 
nadal otacza opieką absolwen 
tów kursów początkowego na 
uczania, dba o ich awans spo­
łeczny, umożliwia dalsze 
kształcenie się.

Akcja likwidacji analfabe­
tyzmu na terenie pozostałych 
powiatów zostanie zakończo­
na w najkrótszym terminie.

R. NOWAK

stracił wpływ na gromadę, a 
cała wieś — wszyscy biednia- 
cy i średniacy, z wyjątkiem 
jednego mniej uświadomione­
go chłopa — przystąpili do go 
spodarki zespołowej.

Na wiosnę kobiety zabrały 
się z dużym zapałem do pra­
cy. Antonina Mlkitszyn, Ka­
rolina Nikolak, Marla Duczyk, 
esy Franciszka Krok wykony­
wały takie prace, jakie nor­
malnie przypadają w udziale 
mężczyznom. Orały, bronowa­
ły i siały. One też odznaczy­
ły się najwyższą wydajnością 
pracy i zapracowały najwięk­
szą ilość dniówek obrachun­
kowych.

Członkowie nie szczędzą wy 
siłków, aby jak najlepiej i naj 
szybciej uprawić wszystkie 
pola, aby uzyskać jak najwyż 
sze plony. Ale sam zapał i en 
tuzjazm nie wystarcza. Po­
trzebny jest pewien zasób wie 
dzy agrotechnicznej, znajo­
mość zasad gospodarki zespo­
łowej i doświadczenie organi­
zacyjne. A tego brak spółdziel 
com ze Starej Studnicy.

Wybrana ostatnio na prze­
wodniczącą Maria Duczak nie 
zawsze może podołać tym trud 
nym obowiązkom, potrzebuje 
więc jeszcze pomocy i opieki. 
A wydział polityczny POM-u, 
ani agronom rejonowy pomo­
cy tej niestety dotychczas nie 
udzielają.

POM 1 CRS — POWINNY 
ZAOPIEKOWAĆ SIĘ 

SPÓŁDZIELNIĄ
— Wszyscy staramy się jak 

możemy — mówi członek za­
rządu Karolina Nikolak — ale 
nie potrafimy jeszcze zorgani 
zować sobie należycie pracy. 
Koniecznie potrzebujemy po­
mocy. Przyjeżdżają do nas 
niekiedy z POM-u w Kaliszu 
Pomorskim, posiedzą pół go­
dziny, czy godzinę, popytają 
się trochę i zaraz odjeżdżają. 
Ale nie poradzą człowiekowi, 
nie poinformują co i jak na­
leży robić.

A braków organizacyjnych 
jest wiele. Nie ma np. odpo­
wiedzialnego za konie stajen­
nego. Każdy, kto pracuje koń­
mi, musi je sam codziennie 
karmić 1 czyścić. Spółdzielcy 
nie znają dokładnie planu go 
spodarczego, nie mają też o- 
pracowanego zawczasu harmo 
nogramu prac — tygodniowe 
go i dziennego.

Młodą spółdzielnią nie wy­
kazuje większego zaintereso­
wania Centrala Rolniczych 
Spółdzielni „ZSCh". Tak np. 
księgowy spółdzielni, Jan Ku 
la, jest byłym robotnikiem le 
śnym 1 nie posiada pełnych 
kwalifikacji do pełnienia 
swych nowych funkcji. Dlate­
go też należałoby umożliwić 
mu przeszkolenie zawodowe, 
a instruktor organizacyjno-ra 
chunkowy CRS — winien sta­
le instruować go i pomagać 
w pracy. Wskutek tego zanied 
bania, w spółdzielni nie spo­
rządzono w ogóle bilansu o- 
twarcia, ani nie zaprowadzo­
no żadnych ksiąg. Jedynie kie 
równik grupy notuje w zeszy 
cie ilość dniówek obrachunko 
wych i rodzaj wykonanej pra 
cy.

ZMP MUSI WYRWAĆ 
MŁODZIE2 SPOD WPŁYWU 

WROGA KLASOWEGO
Do spółdzielni należy pra­

wie 100 ha gruntów, w tym 
69 ha ziemi ornej, i zacho­
dzą trudności w uprawie peł­
nego areału. Odczuwa się brak 
rąk do pracy. Jak wspomnie­
liśmy, kilku członków jest w 
podeszłym wieku, kilku cho­
ruje. Ale z drugiej strony w 
spółdzielni jest kilkunastu sy 
nów i córek spółdzielców, któ 
rzy dotychczas nie włączyli 
się do pracy w zespołowej go 
spodarce i chodzą do pracy w 
lesie, do PGR, czy nawet do 
indywidualnych gospodarzy, a 
nie biorą udziału w pracy w 
gospodarce zespołowej.

Znajdujący się w tej samej 
gromadzie zarząd gminny ZMP 
winien cały swój wysiłek skie 
rować na uświadomienie mło­
dzieży. Należy jak najszyb­
ciej zorganizować koło zetem- 
powskie i rozpocząć systema­
tyczne szkolenie Ideologiczne. 
Nie trudno będzie wykazać 
tym chłopcom 1 dziewczętom, 
że w spółdzielni pracują dla 
siebie, dla swojej przyszłości. 
Że dzisiejsza „wdowia spół­
dzielnia" — jutro powinna być 
znowu — jako „młodzieżowa 
spółdzielnia". Należy bowiem 
pamiętać, że dalszy pomyślny 
rozwój gospodarczy spółdziel­
ni 1 jej przyszłość w dużej 
mierze uzależnione są od peł­
nego włączenia się młodzieży 
do prac rolnych.

Komitet Gminny PZPR i 
wydział polityczny POM mu­
sza zwiększyć pomoc organi­
zacyjną, agronomiczną oraz I 
opiekę polityczną, (r)

Bogaty 1 urozmaicony jest 
tegoroczny program obchodu 
Dni Oświaty, Książki i Prasy 
w powiatach naszego woje­
wództwa.

W BIAŁOGARDZIE otwar­
to wystawę książek i prasy, 
którą z zainteresowaniem zwie 
dzają robotnicy i ucząca się 
młodzież. W miastach powiatu 
białogardzkiego uruchomiono 
kilkanaście stoisk książko­
wych, obsługiwanych przeważ 
nie przez młodzież zetempow- 
ską. Ponadto zorganizowane 
zostały wystawy i stoiska na 
terenie gmin, w zakładach pra 
cy, w PGR-ach i w groma­
dach odbywają się odczyty, 
obsługiwane przez nauczyciel 
stwo i młodzież ZPM oraz de 
legatów z powiatu. W dniu 13 
bm. we wszystkich gminach 
odbędą się wieczornice li terać 
kie, imprezy artystyczne i 
sportowe. Przygotowuje się u- 
roczyste zakończenie kursów 
dla analfabetów, które nastąpi 
przed 15 bm. Festiwal muzy­
ki polskiej w Białogardzie od 
będzie się w dniu 20 bm.

W BYTOWIE otwarto wy­
stawy książek w Bibliotece 
Miejskiej, Domu Kultury, Do 
mu Książki i Szkole Zawodo­
wej. W dni targowe urządza­
ne są kiermasze książek. Do 
14 bm. nastąpi uroczyste za-

PZM w Szczecinku 
przyjmuje skargi 
i zażalenia

Realizując uehwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. XII. ubr. Powiatowy 
Zakład Mleczarski w Szcze- 
cinku podaje do wiadomości, 
że w każdy wtorek przyjmuje 
się w PZM skargi i zażalenia 
dotyczące działalności mleczar­
skich placówek spółdzielczych 
w godz. 10-12 od przyjeżdża* 
jącyeh z terenu oraz w godz. 
16,30-17,80 od obywateli z 
miasta Szczecinka.

kończenie kursów dla analfa­
betów. Przodujący w nauce 
byli analfabeci otrzymają wie 
le nagród książkowych. Dla 
absolwentów kursów początko 
wego nauczania organizuje się 
trzy wycieczki krajoznawcze 
do Warszawy, Krakowa i No 
wej Huty. Ekipy młodzieżowe 
szkół zawodowych wyjadą de 
SOM-u w Pomysku Wielkim 
i wezmą udział w naprawie 
maszyn. Celem propagowania 
szkolnictwa zawodowego na 
wsi kilka ekip młodzieżowych 
uda się na gromady, w któ­
rych będą wygłoszone odczy­
ty o znaczeniu szkolnictwa za 
wodowego.

W ZŁOTOWIE dyrektorzy 
wszystkich szkół średnich i 
grona nauczycielskie przygoto 
wują się do sprawnego przy­
gotowania egzaminów szkol­
nych. W dniu 13 bm. w Zło­
towie, Krajence i 9 gminach 
odbędą się uroczystości zakoń 
czenia kursów dla nalfabetów. 
PRZZ i ZMP organizują 
wystawy zakładowych i szkol 
nych gazetek ściennych. W ra 
mach łączności miasta ze wsią 
kilka ekip młodzieżowych uda 
się do spółdzielń produkcyj­
nych w Prochach, Radawnicy 
i Kamieniu.

W Złotowie, Krajence i Lip 
ce odbywają się kiermasze 
książkowe. Sprzedaż książek 
zorganizowały także na tere­
nie gmin, gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska".

W spółdzielni produkcyjnej 
w Kamieniu, w PGR Stawni- 
ca, w tartaku Nowej Świętej 
i Prezydium PRN ogłoszono 
ankiety pt. „Jakie książki prze 
czytałem w zimie i co o nich 
myślę".

Zorganizowano szereg wy­
staw książkowych w Złotowie 
i na terenie 9 gmin powiatu, 
na których umieszczone są wy 
kresy obrazujące rozwój radio 
fonizacji w powiecie. Dla ab­
solwentów kursów początkowe 
go nauczania organizuje się 
wycieczkę do Warszawy, w 
której udział weźmie 90-tu 
przodowników nauki.

Prócz tego członkowie ZZ 
Nauczycielstwa Polskiego wy­
jadą na wycieczkę do Pozna­
nia, gdzie wystawiona zosta­
nie dla nich opera „Halka".

(kl

Któż z nas nie zdaje sobie dziś sprawy z wagi walki 
o pokój i Plan 6-letni dla wzmożenia potęgi naszego 

narodu, dla uchronienia naszej ojczyzny i całej ludz­
kości przed zagładą, jaką szykuje jej zachłanny, dążący do 
panowania nad światem imperializm amerykański? VI Ple­
num KC PZPR wskazało naszemu narodowi kierunek i me­
tody walki o pokój 1 Plan 6-letnl, wskazało na konieczność 
wzbogacenia arsenału: środków oddziaływania politycznego 
na najszersze rzesze narodu polskiego.

Wielką pomocą w wykorzystaniu tego bogatego arsena­
łu środków oddziaływania politycznego i organizacyjnego 
okażą nam artykuły zamieszczone w drugim numerze „No­
wych Dróg".

Artykuł wstępny „Nowych Dróg" analizuje treść i pod­
stawowe formy walki o najbardziej szczytny i bliski sercu 
każdego Polaka cel, jakim jest pokój.

Artykuł wstępny daje przede wszystkim odpowiedź na 
pytanie, do czego zmierza walka narodów świata i walka 
Polaków o Pakt Pokoju pięciu wielkich mocarstw.

„Rządy Imperialistyczne — czytamy tam — zosta­
ną postawione w sytuacji, w której bądź zmuszone bę­
dą pod naciskiem mas podpisać Pakt Pokoju, bądź też 
odmówią, dając praktyczny i niezbity dla wszystkich 
narodów dowód swych agresywnych zamierzeń, wro­
gich całej ludzkości. W ten sposób żądanie Paktu Poko­
ju pozwoli masom ludowym we wszystkich krajach 
znaleźć prawdziwą odpowiedź na pytanie, kto pragnie 
pokoju, a kto pcha je w otchłań rzezi wojennej 1 nie­
opisanych cierpień".

Historia wykazała, że nie można poprowadzić ludów na 
wojnę, jeśli wiedzą, że wojna jest niesprawiedliwa, grabież­
cza, że leży w interesach jedynie garstki milionerów — wy­
zyskiwaczy. W tej świadomoś ci narodów tkwi główne źródło 
ich siły w walce z obozem imperialistycznym, ta świado­
mość decyduje o przewadze obozu pokoju nad siłami woj­
ny. Do utrwalenia i pogłębienia tej świadomości zmierza 
walka o włączenie całego narodu polskiego do zdecydowa­
nego poparcia żądania Paktu Pokoju pięciu mocarstw.

Walka ta wymaga od partii i Komitetów Obrońców Po­
koju podniesienia politycznego uświadomienia całej ludno­
ści pracującej, całego narodu polskiego.

Wymaga przezwyciężenia istniejących jeszcze gdzienie­
gdzie, zwłaszcza w środowiskach zacofanych, nastroju fata­
lizmu wojennego, niewiary w skuteczność walki o pokój, 
przezwyciężenia wszystkich tych nastrojów, które sieje za­
truta kłamstwem wroga wojenna propaganda imperialistów.

Ofensywa socjalistyczna, która wyplenia coraz bardziej 
korzenie kapitalizmu i zwęża z każdym dniem bazę społecz­
ną wrogich Polsce sił reakcyjnych, wzmaga jednocześnie za­
ciekłość tych wrogich sił w walce z naszym ustrojem.

Czego się dowiemy
z drugiego numeru »NOWYCH DRÓG«

Reakcja widzi ratunek jedynie w Interwencji wojennej 
amerykańsko-hitlerowskich hord, w niszczeniu przez nich 
naszego istnienia narodowego, naszej wolności, naszych o- 
siągnlęć. „Dlatego wróg chwyta się starych niewyplenio- 
nych do końca tradycji politycznych WRN i plłsudczyzny, 
starych endeckich przesądów i strzępów ideologii nacjona­
listycznej wszelkiej maści, zakrywając skrzętnie swe ha­
niebne oblicze zdrady. Ale równocześnie wróg szuka mniej 
zużytych masek ideologicznych i nowych środków dywer­
sji — titoizmu".

Do klasy robtniczej, która w ciągu ostatnich lat pod­
woiła się liczebnie, napływają elementy z innych warstw: 
drobnomieszczańskle, chłopskie — obciążone całym baga­
żem obcej ideologii, zacofania, reakcyjnych przesądów, po­
datne na nacisk i demagogię wroga. Te obciążenia ideolo­
giczne mają swego sprzymierzeńca w istniejących jeszcze 
w naszym ruchu robotniczym przeżytkach socjaldemokra­
ty zmu. Wykorzystywane są one przez działające jeszcze nie­
dobitki WRN, które każdą trudność budownictwa socjali­
stycznego usiłują wyzyskać dla pozyskania najbardziej za­
cofanych grup robotniczych.

Jaki płynie stąd wniosek? Wychować masy robotnicze w 
duchu socjalistycznego patriotyzmu, uporczywie krzewić w 
nich poczucie gospodarza kraju, poczucie klasy panującej, 
która potrafi przezwyciężać trudności rozwoju naszej 
ojczyzny, potrafi oczyścić swe szeregi od obcej antynarodo- 
wej ideologii burżuazyjnej, potrafi zwalczać oportunizm i 
konsekwentnie tępić dywersantów wszelkiej maści. Uzbroić 
politycznie i ideologicznie naszą partię do skutecznej walki 
o rozszerzenie narodowego frontu walki o pokój i Plan 6-let­
ni, o trwały sojusz klasy robotniczej z nieproletariackimi 
warstwami narodu, a przede wszystkim o umocnienie soju­
szu ze średnim chłopstwem w oparciu o biedotę wiejską — 
oto istota naszej walki o pokój i socjalizm.

O znaczeniu bolszewickiej zasady łączenia zadań politycz­
nych z zadaniami gospodarczymi oraz o sposobach wcielania 
w życie tej zasady dowiadujemy się z bogatego w treść arty­
kułu tow. Szyra.

Hasła frontu narodowego walki o pokój i Plan 6-letni, 
to uosobienie leninowskiej tezy o jedności polityki i ekono­
miki i o pierwszeństwie zadań politycznych w tej jedności.

Praca nad realizacją Planu 6-letniego, która porywa mi­
liony Polaków, jest świadomym urzeczywistnieniem socja­
listycznych celów ogólnonarodowych, do których zmierza­
my. To też tow. Szyr stwierdza że „każdą sprawę gospodarczą, 
każdy plan odcinkowy musimy rozpatrywać z punktu widze­

nia układu sil Masowych, prawidłowego stosunku partii I 
klasy robotniczej, prawidłowego podejścia do zadań sojaaaa 
robotniczo-chłopskiego".

Znaczy to, że nie można realizować żadnego zadania bez 
wskazania politycznego znaczenia i politycznej słuszności to­
go zadania. Znaczy to, że metoda przekonywania, z taką siłą 
wskazana przez towarzysza Bieruta na VI Plenum KC, musi 
stać się podstawowym środkiem działania wszystkich ogniw 
partyjnych. (

Ważną bronią partyjnego kierownictwa jest krytyka 1 sa­
mokrytyka. „„W każdej poważnej sprawie — czytamy w ar­
tykule tow. Szyra — należy odwoływać się do mas, śmiało 
przedstawiać im sytuacje i trudności produkcyjne, razem g 
nimi szukać wyjścia z sytuacji, podzielić się z nimi wiado­
mościami i uczyć się od nich wysłuchiwać słusznej krytyki 
i załatwiać wnioski z niej wynikające". Niezrozumienie tej 
podstawowej zasady kierownictwa partyjnego było powo­
dem wypaczeń przez niektóre nasze ogniwa partyjne pod­
stawowego zadania sojuszu robotniczo-chłopskiego, jakim 
jest pozyskanie średniaka dla polityki partii i władzy ludo­
wej. Było to również niejednokrotnie przeszkodą aktywiza­
cji mas w Radach Narodowych, w związkach zawodowych 1 
innych organizacjach masowych.

Nieustannie pogłębiać więź z masami — oto istota naszej 
działalności.

Chodzi o to, by szczerze i prawdziwie stawiać przed ma­
sami „zarówno sprawy łatwe i popularne, jak sprawy trudne 
i niepopularne. Sprawy wymagające pogodzenia doraźnych, 
bieżących i najłatwiej odczuwalnych interesów pracujących 
z potrzebami przyszłymi, wymagającymi rezygnacji z pew­
nych doraźnych korzyści na dziś — dla większych i .trwałych 
korzyści na jutro".

• • •

Drogę zdrady narodowej agenta imperializmu 1 niesław­
nej pamięci herolda faszyzmu w Polsce — Piłsudskiego po­
konuje na podstawie faktów i dokumentów historycznych tow. 
Jankowski w artykule napisanym z okazji 25 rocznicy prze­
wrotu faszystowskiego w Polsce. Artykuł ten obnaża w ca­
łej jaskrawości antynarodowe zdradzieckie oblicze burżuazji 
polskiej i jej wiernych pomocników z prawicy PPS, która na 
własnym łonie, pieczołowicie wyhodowała jednego z naj­
większych targowiczan okresu międzywojennego, twórcę 
krwawego reżimu sanacyjnego — reżimu katastrofy wrześ­
niowej.

Artykuł tow. Henryka Gdańskiego o niektórych zagad­
nieniach nauk technicznych stanie się niewątpliwie przed­
miotem zainteresowania ludzi przygotowujących Pierwszy 
Kongres Nauki Polskiej.

Cenne są dla aktywu naszego recenzje omawiające dzieła 
L*nina 1 Stalina w języku polskim.

Ciekawy materiał znajdziemy również w dziale „ZSRR" 
oraz w dziale „Widownia Mj^flzy narodowa*.

E. LIDZKA



GAZETKA ZAKŁADOWA
— KOLEKTYWNY ORGANIZATOR
STARZY robotnicy mos­

kiewskiej fabryki „Dyna- 
mo“ im. Kirowa zachowa 

li w pamięci dzień 7 listopa 
da 1921 roku, kiedy fabrykę 
zwiedził* Włodzimierz Lenin.

„Lenin powie 'ział nam wów 
cza< Więcej motorów, towa­
rzysze dynamowcy! Słowa te 
zapamiętałem na całe życie" 
— pisze na łamach gazety 
fabrycznej „Kirowiec**, ślu­
sarz Aleksandrów, który ma 
za sobą 30 lat pracy w fabry 
ce.

Gazeta często zamieszcza 
wspomnienia starych robotni 
ków o chlubnej przeszłości fa 
bryki, jak gdyby mówiąc tym 
samym: ..Pamiętajcie, że co­
dzienną pracą wykonujemy 
wskazania Lenina, realizuje­
my wielki • >an stalinowski. 
Tu. w naszych oddziałach, 
budowano urządzenia dla E- 
lektrowni Dnieprowskiej, dla 
kanału im. Moskwy. Musimy 
bronić honoru fabryki rów­
nież i obecnie, kiedy wykonu 
jemy zamówienie dla wielkiej 
budowy stalinowskiej — dla 
kanału żeglownego Wołga — 
Don".

Mobilizujemy masy do wzo 
rowego wykonania tego zasz­
czytnego zamówienia, gazeta 
stara się wyjaśnić robotni­
kom doniosłe znaczenie tej 
olbrzymiej budowli dla gospo 
darki narodowej oraz rolę, 
jaką winna tu odegrać za­
łoga fabryki ..Dynamo". W 
tym celu gazeta zamieszcza 
liczne artykuły, przeważnie 
pióra inżynierów fabrycz­
nych. zaopatrzone w odpo­
wiednie ilustracje i wykresy.

Załoga fabryki ..Dynamo1' 
w pełni świadoma znaczenia 
swej pracy, z entuzjazmem 
wykonuje swe szczytne zada­
nia. Każda inicjatywa stacha 
nowska znajduje natychmia­
stowe poparcie gazety zakła­
dowej. walczącej pod kierów 
nictwem organizacji partyj­
nej o pomyślne wykonanie 
planu.

Dnia 27 września r. ub. wy 
bitny frezer, Anatol Jergu- 
now, który wykonywał w tym

okresie do 10 norm w ciągu 
zmiany, wezwał na łamach 
gazety cała załogę do przed 
terminowego wykonania za­
mówień dla wielkiej budow­
li.

W następnym numerze ga­
zeta poświęciła jego wezwa­
niu artykuł wstępny, pt. ,,Z 
iskry rozgorzeje płomień". I 
rzeczywiście, wezwanie na­
potkało we wszystkich oddzia 
łach na żywy oddźwięk, roku 
iący rozszerzenie się współza 
wodnictwa na całą fabrykę. 
Wkrótce gazeta opublikowała 
pismo ministra przemysłu ele 
ktrycznego ZSRR, popierają­
ce inicjatywę Jcrgunowa.

Gazeta zaczęła zamieszczać 
wiadomości o nowych zobo­
wiązaniach poszczegól nych
brygad, odcinków, oddziałów, 
kontrolowała ich wykonanie, 
ujawniała i pomagała usuwać 
wyłaniające się trudności. Na 
pierwszej stronicy zaczęły się 
ukazywać reportaże o przo­
downikach współzawodnictwa 
oraz ich portrety. W artyku­
łach i felietonach gazeta kry 
tykowała ludzi pracujących 
źle, hamujących ogólne szyb­
kie tempo robót.

W dziale technicznym gazę 
ty, redagowanym przez człon 
ków fabrycznego oddziału 
Wszechzwiązkowego Towarzy 
stwa Naukowego Energetyki, 
omówiono szczegółowo techni 
czną stronę szybkościowych 
metod, stosowanych z takim 
powodzeniem przez Jerguno- 
wa. Tak oto wykorzystała ga 
zeta wszystkie środki popula­
ryzacji tej doniosłej inicjaty­
wy.

Ostatnio stachanowiec Gła- 
dunow oraz kierownik bryga­
dy, Kuź.niecow wezwali zało­
gę do wzmożenia walki o osz­
czędzanie materiałów. W na­
stępnym numerze gazety uka 
zał się apel załogi drugiego 
oddziału mechanicznego o 
składanie zaoszczędzonych ma 
teriałów na fundusz budów 
stalinowskich. Gazeta stworzy 
ła stalą rubrykę: „Oszczędzać 
wszędzie i na wszystkim" o- 
raz zaczęła systematycznie za

mieszcząc artykuły o doświad 
czeniach na polu oszczędno­
ści.

Gdy w drugim oddziale me 
chanicznym obliczono, że osz­
czędzając na każdej mut e 
M—12 skraweczek metalu, za 
łoga zaoszczędzi w ciągu mie 
siąca ponad 30 kg. metalu, 
gazeta natychmiast podała to 
obliczenie, podkreślając jedno 
cześnie. że jednoprocentowa 
zniżka kosztów własnych pro 
dukcji zwolni fundusze, stano 
wiące równowartość urządzeń 
dla czterech śluz kanału Woł 
ga — Don.

W ten oto sposób gazeta 
„Kirowiec" występuje jako 
umiejętny agitator i bojowy 
organizator załogi do walki o 
realizację planów państwo­
wych.

Na łamach ..Kirowca" znaj 
dujc też odbicie bogate, wielo 
stronne życie fabryki. Mamy 
tu notatki o odczytach i refe­
ratach z dziedziny teorii 
marksistowsko -leninowskiej, 
o spotkaniach załogi z pisarza 
mi, o nowościach wydawni­
czych i teatralnych, o koncer 
tach z udziałem artystów sto 
łecznych oraz członków zespo 
łu świetlicowego „Dynamo". 
Liczne artykuły i zdjęcia mó 
wią o wzrastającym dobroby 
cie robotników fabryki.
Dominuje jednak na łamach 

..Kirowca" temat twórczej, ra 
dosnej pracy, która jest żród 
łem dobrobytu, źródłem 
szczęścia ludzi radzieckich.

Polacy zajęli 111 miejsce iv Vlll etapie
Wyścigu „Trybuny Ludu" i „Rudeho Prava“

Podwójne zwycięstwo Czechosłowaków

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce

W dalszym ciągu Mistrzostw 
Europy w koszykówce męż­
czyzn uzyskano następujące 
wyniki.

Holandia — Francja —« 
50:48, Włochy — Szwajcarfti
— 67:35, Szwajcaria — Lu- 
xemburg — 68:36, Włochy —- 
Luxemburg — 76:20, Austria
— Dania — 33:26, Bułgaria — 
Grecja — 68:38, Belgia — 
CSR — 51:38, Niemcy Zachód 
nie — Szkocja — 69:25.

Polska gra ze Szwajcarią
w II rundzie rozgrywek o Puchar Davisa

dy rozgrywek o Puchar Davi- 
sa w Strefie Europejskiej mię 
dzy Szwajcarią i Luksembur­
giem.

Mecz zakończył 
się zdecydo 
wanym zwy­
cięstwem teni­
sistów Szwaj­
carii 5:0. W 
ostatnim dniu 
zawodów w 
grze pojedyń 
czej Albrecht

Szwajcaria pokonał Werthei- 
ma Luksemburg 6:1, 6:1, 6:0, a' 
Spitzer Szwajcaria wygrał a 
Wampachem Luksemburg 6:1, 
12:10, 6:2.

W poprzednim dniu w grze 
podwójnej para Blondel i Bu- 
ser Szwajcaria pokonała 3:6, 
7:9. 6:3, 6:3, 6:3 nare Wampach 
Wertheim (Luksemburg).

Eva Novak i Mieszków 
ustanawiają 

nowe rekordy świata
W Moskwie przebywa obec 

nie ekipa czołowych pływa­
ków Węgier, którzy trenują 
wspólnie z pływakami ZSRR.

W ramach tych treningów 
zorganizowano zawody, na któ 
rych zgłoszono próby ustano­
wienia nowych rekordów. Pró 

by powiodły 
się i przynio­
sły noWe rekor 
dy świata usta 
nowione przez 
rekordzistów 
świata Evę No 
vak (Węgry) i 
Mieszkowa 
(ZSRR).

Eva Novak ustanowiła nowy 
rekord świata na dystansie 
200 m st. klas., uzyskując czas 
2:48,5. Wynik ten jest, o 0,3 
sek lepszy od jej własnego re 
kordu na tym dystansie, któ­
ry ustanowiła w październiku 
ubiegłego roku.

Drugi rekord świata ustano 
wił Mieszków na dystansie 
100 m st. mot„ uzyskując wy­
nik 1:06,5. Czas uzyskany 
przez Mieszkowa jest o 0,1 
sek. lepszy od jego własnego 
rekordu.

N culescu wycofał się
LODŹ (PAP). Przedostatni etap Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu­

du" 1 „Rudeho Prava“ prowadzący z Wrocławia do Lodzi (218 km) 
zakończył sly podwójnym zwycięstwem kolarzy czechosłowackich. 
Na stadion Włókniarza w Lodzi wpadł pierwszy na metę Ruzicka, 
wygrywając trzeci etap w tym wyścigu. Na drugim miejscu przy­
jechał Włocli Ponsiny a. tuż. za nim Czecliosłowacy Vesely I Srobo 

oraz Meister NRI» i Polak Wrzesiński.
Etap przejechali kolarze w bar­

dzo wolnym tempie, przeciętnie 
około 30 km. na godz.. oszczędza­
jąc siły na ostatnie kilometry 
długiego et.łpo, toteż decydująca 
walka rozegrała się dopiero na 
ulicdch Łodzi.

I Z Wrocławia nie wystartował Ro 
ehurd FSOT przez co drużyna 
FSOT została zdekompletowana 
(dwóch zawodników).

Nie wystartował również repre­
zentant Triestu Zanollu. tym 
samym Triest reprezentuje tylko 
jeden zawodnik Bordon. który na 
mecie w Lodzi był dziewiąty.

Na trasie wycofał się Rumun 
I Nlculescu. W komplecie Jadą już 
' tylko drużyny NRD 1 Czechosło­
wacji. Niema! do granic Łodzi za 
wodnicy jadą zwartą grupą. Ko- 

• larze, którzy mają defekty szyb- 
I ko dochodzą czołówkę wobec wol 
liego tempa wyścigu. Z Polaków 
dwukrotnie mają defekty Wójcik 
1 Wrzesiński. Za każdym razem 
zostaje lm do pomocy Kaplak 1 
w ten sposób Pólacy szybko docho 
dzą czołówkę. Tempo wyścigu 
dyktują Czechosłowacja Polacy 

I próbują kilkakrotnie oderwać się 
od czołówki, ale Wszystkie uciecz 
kl są likwidowane. Po drodze

mieszkańcy wsi 1 miasteczek, ro­
botnicy PGR 1 członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, mł dzież 
szkolna tłumnie wylegli na trasę, 
serdecznie pozdrawiając Jadących. 
Kolarze mijają wiele bram trluin 
falnych 1 transparentów z hasła­
mi pokojowymi 1 pozdrowieniami 
dla uczestników wyścigu.

30 km przed Łodzią gruFę oko­
ło 40 zawodników prowadzą Cze­
chosłowacja i Duńczyk Olsen.

Na ulicach Łodzi tempo wzrasta 
Robotnicza Łórlż owacyjnie 
wita Jadących. Kolarze zbliżają 
sle do mety. Na czele w dalszym 
ciągu Jadą Czechosłowacj’. Na 
stadion Włókniarza wpada pierw 
szy Ruzicka I pięknym finiszem 
mlia metą jako zwycięzca tego 
etapu w nieoficjalnym czasie 
6:53:03. Tym razem szybszy od 
Czechoslowaków Veselego i Svos 
body jest Włoch Polslnl. który 
zajmuje drugie mieisce. 3) Vese- 
ly, 4> Svoboda (CSR), 3) Meister 
(NRD), 6) Wrzesiński, 7) Koepke 
(Dania), 8) Olsen, 9) Bordon 
(Triest), 10) Oestergaard (Dania).

Klasyfikacja ogólna VIII etapu: 
1) Ruzicka 6:53:03, 2) Polsinl (Wio 
chy) — 6:54:03 , 3) Vesely — 6:54:03, 
4) Swoboda (CSR) — 6:54:04, 5)
Meister (NRD) — 6:54:04 . 6) Wrze­
siński — 6:54:06. 7) Roepke (Dania)
— 6:54:06, 8) Olsen 6:54:06,9) Bor­
don (Triest) — 6:54:07, 10) Oester- 
gaard (Dania) — 6:54:07.

Polacy: 14) Klabiński — 6:554:19, 
17) Iladasik 6:54:22, 18) Wójcik — 
6 M:23, 19) Kapiak 6:54:24.

Klasyfikacja drużynowa VIII eta 
pu: 1) CSR — 20:42:10, 3) Dania
— 20:42:19, 3) Polska — 20:42:47, 
4) NRD — 20:42:54, 5) Finlandia

— 20:43:15, 6) Węgry — 20:43:32,
7) Polonia francuska — 20:43:32,
8) Rumunia — 20:43: 49, 9) Buł­
garia — 20:43:54, 10) Wiochy —
20:45:32.

Klasyfikacja drużynowa Po oS- 
mlu etapach: 1) CSR — 127:18:01, 
2) Węgry — 127:28:40, 3) NRD — 
127:29:42, 4) Bułgaria — 127:44:17, 
5) Polska — 127:47:32, 6) Rumu­
nia — 128:01:31. 7) Dania —
128:32:56, 9) Włochy — 128:48:22,
9) Polonia francuska — 129:05:52,
10) Finlandia — 129:52:54.

klasyfikacja Indywidualna po 
ośmiu etapach: 1) Olsen—42:14:42. 
2) Meister — 42:22:56. 3) Ferri 
(Wł.) — 42:24:14. 4) Kiss - Dala 
(Węg.) — 42:24:16, 5) Serc (Węg.)
— 42:24:29. 6) Dimow (Bulg.) — 
42:28:27, 7) Sandru (Rum.) — 
42:29:03. 8) Vesely — 42:30:11, 9) 
Lobre (FSGT) — 42:30:21, 10) Ru- 
zlcka (CSR) — 42:32:55.

Polacy: 11) Hadaslk — 42:34:49, 
14) Wójcik — 42:38:16, 24) Wrze­
siński - 43:05:46, 34) Klabiński — 
43:23:42, 41) Kaplak — 43:41:11.

Wrócił po dwóch godzinach, usiadł w fotelu, splótł ręce 
na kolanie i oświadczył, że według niego pomysł połowów 
zimowych jest chybiony, że jest z gospodarczego punktu wi­
dzenia najgorszy ze wszystkich pomysłów, o jakich w ostat­
nich czasach słyszał, że on, Wieńców, sprzeciwia się katego­
rycznie.

Chociaż Doronin nie spodziewał się, że inżynier naczelny 
poprze jego pomysł, ogarnął go jednak głuchy gniew.

— Wytłómaczcie to bardziej szczegółowo — wycedził 
przez zęby.

Wieńców spokojnie objaśnił, że sprzeciwia się z dwóch 
punktów widzenia — z gospodarczego i, jeśli można się tak 
wyrazić, psychologicznego...

Połowy zimowe są przede wszystkim zupełnie nierentow 
ne. Niechybnie wzrośnie ilość nieszczęśliwych wypadków. 
Sprzęt połowowy ulegnie zniszczeniu. Przy tym nie ma żad­
nej pewności, że połowy w ogóle się udadzą, jeżeli weźmie 
się jeszcze pod uwagę, że kombinat i bez tego odczuwa dot­
kliwy brak statków i sprzętu połowowego, bezsensowność 
całej tej „awantury zimowej" wystąpi w całej pełni na jaw.

Z psychologicznego punktu widzenia pomysł połowów zi­
mowych również może przynieść jedynie szkodę. Cały wysi­
łek należy teraz skierować na przygotowanie do sezonu wio­
sennego. Organizacja połowów zimowych oderwie nas na 
pewno od tych przygotowań, co już pod każdym względem 
nie przyniesie nic prócz szkody.

— Zrozumcie mnie, Andrzeju Semionowiczu, — rzekł 
miękkim i szczerym głosem, — bardzo mi jest trudno. Pa­
miętacie, między nami były różnice zdań co do planu zi­
mowych prac. Przekonałem się, że nie miałem racji. Lecz to. 
co wy teraz proponujecie, zerwie wasz własny plan przy­
gotowań do wiosennych połowów.

Wywody naczelnego inżyniera nie były pozbawione 
słuszności.

(c.d.n.)

— Nie przyjaźnię się z wszystkimi rybakami, — uś 
miechnęła się Wołogdina. — Z Wiesialczakowem na przy­
kład jesteśmy na wrogiej stopie. Posłuchajcie, Andrzeju Se­
mionowiczu. — ożywiła się nagle i rzekła zupełnie innym 
tonem. — Byliście zdaje się u Rusanowa. Ja go także trochę 
znam. Kiedyś w kręgu przyjaciół powiedział, że nigdy do­
browolnie stąd nie wyjedzie. Jak przypuszczacie, czy to był 
frazes?

— Nie, dlaczego...
— Gdybyście wy byli przy tym obecni, zapytalibyście 

go także, czy chciałby wyjechać do większego ośrodka kul­
turalnego?

— No, wiecie, Rusanow...
— Co. Rusanow? — krzyknęła Wołogdina. — Chcecie 

powiedzieć, że on jest, pochłonięty poważnymi sprawami 
państwowymi, a my tutaj zajmujemy się śledziami?

— Wcale nie, — zaczął Doronin, niewiedząc, co powie­
dzieć.

— Zrozumcie^e urodziłam się na Sachalinie, że nie je­
stem przypadkowym człowiekiem na tej ziemi

— A ja? — zapytał Doronin.
— Tego nie wiem. — cicho odpowiedziała Wołogdina.
— Nino Waelliewna, dlaczego nie jesteście członkiem 

partii?
Wołogdina zmieszała się.
— Nie dorosłam, — odpowiedziała po chwili milczenia.
— Rozumiecie, ze to nie jest odpowiedź, — zaoponował 

Doronin.
— Pozwólcie mi na ten temat porozmawiać z Nyrkowem, 

— uśmiechnęła się nagle Wołogdina, która już opanowała 
swoje zmieszanie. -- A teraz zajmiemy się już może planem 
zimowych połowów?

Z rana Doronin wezwał Wieńcowa. Chciał, by przy jego 
rozmowie z inżynierem naczelnym na temat połowów zimo­
wych był obecny Nyrkow. ale ten nie wrócił jeszcze z lasu.

Wieńców uważnie wysłuchał dyrektora i zadał mu kilka 
pytali: czy można liczyć na nowy sprzęt połowowy, czy kom­
binat otrzyma nowe statki, czy przybędą z kontynentu mo­
torzyści? Następnie powiedział, że musi się zastanowić i wy­
szedł.

W Lozannie zakończono w 
niedzielę 6 bm. międzynarodo 
we spotkanie tenisowe I run-
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